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CiNY OGŁOSZtN: Na ł 
stionie wiersz milime­
trowy mk. 80J — a* Ul
s t r o a ie u U .5 0 J . - lV  mk.
300 Tekst i nadesłane m. 
KIK)! — Drobne ogłoszs- 
nia od mk lC0do400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk Ogłoszenia pożarnie] 
scowe o 5C % zagranict- 
De 100% drożej.

W numerach świątecznych 
j niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depesz 
JSKRA*. Sosnowiec.

Koalo czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Zodnoszeniem miesięcznie
mk. 15.000.

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk, 16.0JQ.

Z przesyłką pocztową
mk. 16.0DD miesięcznie.
Zagranicą mk. 25.000.
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podaje do w iadom ości, t e  opłaty abonam entow e z dnicm l li- 
pca  1923 roku zostały zam ienione w sposób następu jący .

I kategorja: dla mieszkań prywatnych -  400.000 mk. kwart.
biur kantorow etc. —  60D.OUU „

” banków, hoteli, re- nnnnnn
stauracji etc. —  —  900.000

Za aparat dodatkowy —  —  —  —  30U.UU9
Opłata ledtoraiow a p n y  a -  O  A A f l  Q Q Q  
mówleala telefonów wynosi

Kasa otwarta od godz. 8-ej do 2-ej po poi.
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Od 16-go do 22-go lipca 
3-a serja „CYRK GRAYA“ p.t.

• w  g ł ę b i n a c h  m o r s k i  c h “.
W roli głównej EDDIE POLO.

B A C Z N O Ś C I " B A C Z N O Ś C I-
Od 23-go lipca 4-ta i ostatnia serja p. i

„Dama w czarnem"

Dr. H. Grodziflski
b. lekarz szp ita la  chorób 
w enerycznych i skórnych

Choroby w eneryczne, skór-
3307-5 ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6 —8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

P O T R Z E B N A
S T E N O T Y P I S T K A
O f e r t y  wraz z referencjam i składać 
w  spółce akcyjnej przemysłu w łókien­

niczego
C. O. SCHÓN, Sosnow iec-Sroduła.

Ir. ael K JESdll
lekarz caoróa w enaryczn ycii 

i skórnycti (w łosów ).
B adania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10-12  i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 1 po poł.
BĘDZIN. GzeiaazKa 14. parter.
2045 TELEFON 31.

zez Polskę przechodzi 
strajków. Niema dnia, 
ly nie usłyszeli, że ta 
owa fabryka stanęła, 

[e się to w momencie, 
r ciężkie przesilenie fi- 
owe państwa wymaga 
iwie intensywnej pracy

I Eli Pili
Sosnowiec, 20 lipca.

wszystkich bez w y ją tk u  oby­
wateli. ,

Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, że drożyzna nad­
mierna usprawiedliwia akcję 
robotników o podwyższenie 
zarobków,.akcja ta jednak 
może i powinna być utrzy­

maną w granicach, prawem 
dozwolonych. Tymczasem 
jesteśmy świadkami nieby­
wałego rozagitowania mas 
robotniczych, prowadzącego 
w prostej linji do gwałtów 
i zaburzeń.

Niedawno w Białej z tru­
dem tylko udało się wojsku 
wyrwać z rąk sfanatyzowa- 
nego tłumu urzędnika polskie­
go; onegdaj w Łodzi i Czę­
stochowie polała się krew.

Urbi et orbi głosi prasa 
lewicowa, że strajki ińają 
charakter jedynie ekonomi­
czny, tymczasem fakty stwier­
dzają niezbicie, że podbu­
rza się tłumy do walki z rzą­
dem. Pamiętamy doskonale, 
jak to przywódcy socjali­
styczni za czasów rządów

POSZUKUJE SIĘ SEKRETARKI
piszącej biegle na maszynie i wła­
dającej dobrze językiem polskim 

i francuskim.
Zgłoszenia uprasza się kierować do Mysłowic 
3285-1 pod „Komitet" ul. Pocztowa 8 .

je“ snać pozazdrościły lau­
rów „towarzyszom" wscho­
dnim i za wszelką cenę na 
prawić chcą swą „rewolu­
cyjną" opinję w oczach 
czerwonej międzynarodówki.

Wszyscy sobie zdajemy 
sprawę, że przeżywamy po 
ważne przesilenie, że me 
zawsze się dobrze w Polsce 
dzieje, zrozumieć jednakże 
musimy i to, że nie pomo­
gą tu gwałty i zaburzenia, 
lecz przeciwnie: pomódz mo­
że jedynie tylko wytężona 
praca!

Nieporozumienia pomiędzy 
przemysłowcami a robotni 
kami zawsze i wszędzie się 
zdarzały, przy dobrej woli 
można je jednak załagodzić.

Ale na to właśnie potrze 
ba dobrej woli, a tej nasi 
socjaliści w stosunku do pań 
stwa nie mają i wszystko co 
robią w ostatnich czasach 
jest niezbitym dowodem, ż 
opanowała ich „zła wola" 
siania zamętu i anarchji

W o b e c  bezprzykładne 
prowokacji socjalistycznej u 
zbroić się musi naród w z 
mną krew i silnym, zgodny 
frontem przeciwstawić 
niesumiennej agitacji.

Wieści min.
(Z wciorajazych pism i depesz,
—  P o d k o m isja  w yłoniona ■; 

kom isji o ch ro n y  p racy  celem  u 
zg o d n ien ia  uchw ał kom isji z pro 
jektem  rządow ym  w  sp raw ie  za 
b ezp ieczen ia  bezrobotnych , o d o : - 
ła  dzisia j sw oje osta tn ie  p osiedze­
nie. P rzedstaw ic ie l rządu  przed 
s taw ił stanow isko  rządu  w obec 
za sa d  przy ję tych  przez podkom i 
sję. Rząd zgodził s ię  z w iększo­
śc ią  przyję tych zm ian z w y ją t­
kiem  system u obliczen ia sk łauek
i św iadczeń .

Na tym podkomisja zakończyła 
swoją działalność i przedstawi 
powzięte uchw ały  n a  plenarnym 
posiedzeniu komisji oclitony, pra­
cy, które odbędzie się w piątek.

pupilka lewicy, gen. Sikor­
skiego, postępowali oględnie. 
Walczono o poprawę bytu 
robotników, rząd jednakże 
pozostawał nietknięty, mimo 
tego, że wodzowie pepeesu 
doskonale chyba zdawali so­
bie sprawę z faktu, że wła­
śnie bezplanowe rządy gen. 
Sikorskiego w wysokiej mie­
rze przyczyniły się do stwo­
rzenia ciężkich warunków 
ekonomicznych.

Tak! ale to był rząd le­
wicy, to był „ich" rząd!

Dziś, kiedy u steru wła­
dzy stoi gabinet, oparty o 
większość polską w sejmie, 
tę większość, na której wspo­
mnienie samo lewica wpada 
w paroksyzm wściekłości, 
postanowili panowie z pod 
czerwonego sztandaru „użyć 
sobie" na walce z rządem. 
Słów, które pod adresem 
prawowitej władzy polskiej 
padają na zebraniach i wie­
cach strajkujących robotni­
ków, nie słyszała dotych­
czas Polska. Nawet wtedy, 
kiedy rządy były w ręku 
wrogich najeźdźców, liczo­
no się z nimi więcej. Ale 
wówczas w pogotowiu stały 
sotnie dońców! Dziś wolno 
lżyć rząd, wolno jawnie prze­
ciw niemu spiskować, bo to 
rząd znienawidzonej wię­
kszości narodowej.

Stwierdzamy z całą sta­
nowczością, że pod pozo­
rem walki o poprawę bytu 
socjaliści prowadzą nieprze- 
bierającą w środkach walkę 
z rządem, walkę wybitnie
polityczną.

Ś w i a d o m e  podburzanie 
mas robotniczych do gwał­
tów dlatego tylko, że się so­
cjalistom nie podoba obe­
cny rząd, jest dowodem za­
niku zupełnego poczucia od­
powiedzialności wobec naro­
du. Nasze rodzime „popsu-



—  Weszło w  życie rozporzą­
dzenie ministra pracy, wydane w 
porozum eniu z ministrem spra­
wiedliwości, w spran ie zmiany 
przepisów o załatwianiu zatar­
gów zbiorowych między praco­
dawcami a pracownikami rolnymi.

— Wiedeńskiej emigracji Pe- 
truszewicza udało się pozyskać 
adw. dr. Zahajkiewicya, który wy­
stąpił z narodnego komitetu, gdzie 
piastował godność członka egze­
kutywy. Dr. Zahajkiewicz za­
mierza zorganizować propagandę 
bezwzględnej walki z polakami 
na podstawie wskazówek z Wie­
dnia. Dr. Zahajkiewicz cieszy 
się w okręgu przemyskim wielką 
popularnością i poparciem bi­
skupa grecko-katolickiego ks. Ko- 
cułowskiego.

—  Pomimo ciągłych napaści 
tak zw. „żywej cerkwi", popu­
larność metropolity Tichona śiód 
ludu rosyjskiego nie została za­
chwiana. Tichon w swoich ka­
zaniach nawołuje do wierności 
jednej cerkwi, prawosławnej. W 
Moskwie w klasztorze Męki Pań­
skiej doszło do walki między 
zwolennikami Tichona i członka­
mi „żywej cerkwi".

—  Prasa litewska omawiając 
deklarację Galwanauskasa, czyni 
między innymi, następujące uwa­
gi co do polityki zagranicznej 
Litwy. Uznaje ciężką międzyna­
rodową sytuację Litwy, ale przy­
puszcza, że rząd potrafi popro­
wadzić politykę energiczną, za­
wiązując stosunki z państwami, 
któi. .h  interesy nie stoją w 
sprzeczności z interesami Litwy. 
U tw a nie wyrzekuie się swych 
praw  do Wilna. Wszelka umo­
w a w sprawie Kłajpedy, ograni­
czająca suwerenność Litwy, nie 
jjest do przyjęcia.

— Prezydent republiki białoru­
skiej, Moroz, wręczył posłowi 
Rzeczpospolitej polskiej w Mo­
skwie, panu Knollowi, zawiado­
mienie o wstąpieniu republiki 
białoruskiej do związku S. S. S. R.

—  „Praw da" sowiecka w ko­
respondencji z W arszawy komu­
nikuje o rzekomych przeszkodach 
czynionych repatrjacji obywateli 
rosyjskich z Polski.

—  Rumuńskie dzienniki dono­
szą, że w konferencji w Sinaja 
wezmą udział tylko trzy państwa 
małej ententy. Gabinety w Ate­
nach i w  Warszawie będą poin­
formowane o przebiegu narad. 
Konferencja potrwa prawdopodo­
bnie trzy dni.

—  Rząd francuski oczekuje 
wręczenia angielskiego projektu 
odpowiedzi na niemieckie propo-

grcje w piątek lub w sobotę.
otychczas nie nadeszła do P a­

ryża żadna wiadomość o treści 
projektu. Urzędownie ostrzegają 
przed wiadomościami prasy w 
tej sprawie, gdyż wiadomości te 
«ą tylko dowolnymi kombina­
cjami.

—  Konferencja pokojowa w  
Lozannie przyjęła do wiadomości 
ostateczny tekst układów, zawar­
tych z delegacją turecką.

—  W Paryżu dr. Benesz miał 
poczynić kroki w sprawie sto­
sunku Czecho-Slowacji do Fran­
cji, a poza tym interwenjować w 
radzie ambasadorów w sprawie 
jaworzyny. W sprawie tej nastał 
zwrot nieprzychylny dla Czecho­
słowacji. Jaworzyna miała być 
również przedmiotem narad d-ra 
Benesza z politykami angielskimi.

Awantury w Lodzi.
W  uzupełnieniu podanego wczo­

raj telegramu korespondent łódz­
ki donosi pod d. 18 b. m.:

„Przebieg dzisiejszego dnia 
strajkowego był następujący: 
Około godziny 11-ej przed po­
łudniem zebrali się strajkujący 
na Wodnym Rynku, celem omó­
wienia sytuacji strajkowej, ponie­

waż jednak nie postt.rali się po­
przednio o zezwolenie na urzą­
dzenie wiecu, policja do odbycia 
nie dopuściła.

Po południu o godzinie 4 ej 
zgromadziły się ponownie tłumy 
strajkujących na Górnym Rynku, 
ponieważ zaś pomiędzy nimi byli 
posłowie łódzcy, wobec tego po­
licja ograniczyła się do biernej 
asystencji. Przemawiali Pudlarz 
(p. p. s.) i Zerbe (niemiec). Po 
nim usiłował przemówić jakiś 
robotnik komunistyczny, który w 
sposób niezwykle prowokacyjny 
wystąpił przeciwko rządowi i 
państwu.

W tej chwili komisarz policji 
wezwał owego komunistę do 
przerwania przemówienia, a ze­
branych do rozejścia się ze wzglę­
du na to, że na zgromadzeniu 
nie przemawiali posłowie, a w 
myśl obowiązujących ustaw zgro. 
madzenie takie mo*e odbyć się 
tylko za zezwoleniem władz. Te­
go zaś .zezwolenia zgromadzeni 
nie posiadali.

Część strajkujących, podburzo­
na przez komunistę, wystąpiła 
prow okacyjne przeciw policji, 
przyczym dwóch policjantów od­
niosło poważne rany, W chwilę 
później nadeszły nowe rezerwy 
policji, które wezwały ras jeszcze 
tłum do rozejścia się, a ponieważ 
tłum oświadczenia tego nie usłu­
chał, policja rozpoczęta rozpę­
dzać go siłą. W walce, która 
wskutek tego się wywiązała, po­
licja użyła broni palnej.

Ze strony policji rannych jest 
18 policjantów, w tym 4 ch cięż­
ko. Jeden z uczestników wiecu 
został zabity, a 3 ch rannych. 
Oddziałowi policji udało się roz­
proszyć tłum i przywrócić po­
rządek.

Z  kraju.
Ż ą d a n ia  lo k a to ró w . Z W ar­

szawy donoszą: W centralnym
związku lokatorskim, odbyło się 
zebranie dla wyświetlenia stano­
wiska w sprawie noweli, która 
ma być wniesioną do sejmu w 
sprawie zmiany dekretu o ochro­
nie lokatorów.

W  punktach zasadniczych or­
ganizacje lokatorskie godząc się 
na wprowadzenie zmian w de­
krecie, uznają słuszność znacz­
niejszej zwyżki komornego, do­
stosowanej do warunków ,jednak- 
że wyrażają obawę, że bez wy­
sokich prawnych rygorów zwyż­
ka ta nie poprawi fatalnego sta­
nu domów, gdyż właściciele do­
mów nie zechcą sum, uzyska­
nych z komornego, łożyć na re­
mont.

Centrala żąda zatym, aby ko­
nieczny remont był zapewniony 
w drodze ustawowej. Centrala 
wyraża dalej obawę, iż dopu­
szczalność wolnych umów, prze­
widziana w projekcie, niweczy 
zupełnie zasadę ochrony, czyli 
zapewnienie dachu nad głową. 
Centrala żąda, zatym zupełnego 
usunięcia dopuszczalności wol­
nych umów, które powinny być 
zastąpione przez wyraźnie okre­
śloną podwyżkę.

Pozatym centrala żąda ustawo 
wego zabezpieczenia praw sublo­
katorów, dla rozważenia niebez­
pieczeństw, wypływających z pro­
jektu noweli,

Centrala zamierza zwołać wiec 
i zaprosić do wygłoszenia zapa­
trywań przedstawicieli wszystkich 
stronnictw sejmowych.

A g ita c ja  wyw rotow a. Pisma 
krakowskie donoszą, że od pew­
nego czasu kręcą się między 
śląskimi robotnikami agitatorzy z 
W arszawy! Krakowa, którzy pod­
burzają robotników przeciwko o- 
becnemu rządowi.

Agitatorzy cl zbierają się na 
zebrania robotnicze i wygłaszają 
przemówienia, w których twier­
dzą, że wzrastająca drożyzna to 
skutek reakcyjnych rządów.

Między agitatorami znajdują 
się komuniści, których władze 
tutejsze wzięły pod specjalną

obserwację i niektórych już are­
sztowały.

W y c ieczk i w  G d ań sk u . Ruch 
wycieczkowy z Polski do Goań* 
ska wzmaga się w ostatnich 
dniach. W Gdańsku zauważyć 
można wiele wycieczek, zwiedza­
jących miasto.

Wśród zwiedzających przeważa 
młodzież. Wycieczki przyjeżdża­
ją nietyiko z województw zachód 
nich i b. Kongresówki, lecz tak­
że i z najbardziej nawet oddalo­
nych okolic Małopolski. Mimo 
zmęczenia podróżą, młodzież 
szkolna wykazuje żywe zaintere­
sowanie i entuzjazm przy zwie­
dzaniu w Gdańsku pamiątek,

Sosnowiecka delegacja do wal­
ki z drożyzną onegdajsze swe 
posiedzenie roznoczęta gorącą 
dyskusją na temat niezasłużonych 
zarzutów, które jakoby padły pod 
adresem delegacji na niedawno 
odbytej konferencji w starostwie 
będzińskim. Na konferencji tej, 
wedsug sprawozdania, zamieszczo 
nego w  „Iskrze" zarzucano d e - ' 
legacjom, że, obniżając nadmier­
nie ceny na atykuiy  pierwszej 
potrzeby, spowodowały brak żyw 
ności w Zagłębiu. Członkowie 
delegacji, którzy brali udział w 
konferencji, kategorycznie zaprze­
czyli temu, aby podobne zarzuty 
przez konferencję były poważnie 
brane pod uwagę, wobec czego 
sprawozdanie w „iskrze" nie od­
powiadało rzeczywistości (?).

Zarzutem tym poczut się do­
tknięty nadkom. Strzelecki, jako 
przedstawiciel władz, w sprawo­
zdaniu bowiem, o którym inowa, 
zostało użyte słowo „niepokoje", 
wywołane jakoby brakiem żyw­
ności w Zagłębiu. Ponieważ p. 
Strzelecki jest jednym z najczyu- 
niejszych członków delegacji, i 
jednocześnie nadkomisarzem po­
licji, przeto, sądząc ze spraw o­
zdania, jego działalność w de­
legacji stoi w krańcowej sprzecz­
ności z jego obowiązkami nad­
komisarza.

Przytaczając powyższe moty­
wy, nadkom. Strzelecki zakomu­
nikował, że występuje z delegacji 
delegacja jednak jednogłośnie 
wyraziła nadkom. Strzeleckiemu 
zupiłne uznanie za dotychczaso­
w ą pracę w walce z drożyzną 1 
zwróciła się z prośbą do obecne 
go na posiedzeniu przedstawicie­
la „Iskry" o zamieszczenie odpo­
wiedniego wyjaśnienia, co też jak 
najchętniej czynimy.

Następnie delegacja przystąpi­
ła do zwykłej swej czynności u- 
stalania cen na artykuły pier­
wszej potrzeby. Ustalono więc 
przedewszystklm cenę cielęciny i 
baraniny na 12,000 mk. za klg., 
poczym zredagowano cennik dla 
restauracji.

Od czasu powołania do życia 
delegacji nigdy nie wyznaczano 
cen poszczególnych potraw re­
stauracyjnych, ograniczając się 
jedynie do ustalania cen i  zw. 
obiadów urzędowych. Onegdaj 
jednak sędzia śledczy, p. Gło­
wacki, zainteresował się cenami 
w naszych restauracjach i oka-

Sensacją dnia w Dąbrowie 1 
to nadzwyczaj smutnie świadczą­
cą o naszych urzędnikach i u- 
rzędach państwowych jest fakt,

świadczących o dawnych trady­
cjach polskich wolnego miasta.

T a je m n ic z a  b u te lk a  z  k a r t ­
k ą . Oaegdaj wieczorem Hen­
ryk Wiśniewski z Płocka, jadąc 
parostatkiem do Warszawy, wy­
łowił z Wisły butelkę, wewnątrz 
której była kartka pisana ołów­
kiem treści następującej, „jestem 
uwięziona w pustym domku nad 
brzegiem Wisły przez nieznanych 
ludzi. Kierunek w stronę Mary- 
slnek —  Wilanów. Biagam jak- 
najprędzej o ratunek. Zofja Za- 
rębinówna*.

W  związku z tym wszystkie 
władze policyjno-śiedcze wszczę­
ły natychmiast energiczne śledz­
two.

Sosnowiec 20 llpca.

zało się, że w cukierni warszaw­
skiej są ceny najwyższe. Rezul­
tatem tego było zaaresztowanie
13 współwłaścicieli cukierni, z 
których 2 puszczono na wolność 
po złożeniu za każdego 15 milj. 
mk. kaucji. Zeby więc uchronić 
restauratorów od pokusy pobie­
rania cen nadmiernych, delegacja 
wyznaczyła następujące ceny po­
traw: gulasz wołowy 10,000 
mk., pieczeń husarska 12,000 mk., 
potrawka cielęca z ryżem 12,000 
mk., sznycel 15,000 mk., kotlet 
wieprzowy 14,000 mk., kurczę po 
francusku 20,000 mk., zraziki pa­
ryskie 16,000 mk., rumsztyk z 
cebulą 12,000 mk., zraziki my­
śliwskie 15,000 mk., czops wie­
przowy 15,000 mk., omlet 10,000 
mk., kompot 5,000 mk„ paszte- 
C :k  1,200 mk., sałatka z pomido­
rów 7,000 mk., kawałek szynki, 
kawałek zimnego mięsa i kawa­
łek kiełbasy po 2000 mk., ka­
wałek ryby 5000 mk., ogórek 
1200 mk., bułka 600 mk., kotlet 
c elęcy 14,000 mk., sznycel po 
wiedeńsku 15,0(0 mk., sznycel 
po węgiersku 14,000 mk., stek 
wieprzowy i cielęcy po 14,000 
mk., zrazy nelsońskfe 14,000 mk., 
mizerja 7,000 marek, szczupak
15.000 mk., golonka z chrzanem
14.000 mk., kiełbasa z kapustą
14 000 m k, serdelek 2,000 mk., 
schab z kapustą 12,00d marek, 
herbata 2,000 mk., kawa czarna 
i biała po 2,500 mk.

Cenę obiadu urzędowego z 
5,500 mk. podwyższono na 7500 
marek.

Pozatym postanowiono, aby 
wszystkie cenniki były stem plo­
wane przez magistrat.

Z kolei zajęto się ceną mąki 
1 chleba, którego dwuknogramo- 
wy bochenek jak donosiliśmy we 
wczorajszym numerze „Iskry", od 
wczoraj kosztuje 7800 mk.

Dla rzeźników wyznaczono ce­
ny następujące; słonina 28.000 
mk. za klg., pospółką 25,QQ0mk., 
schab i mięso wieprzowe po 21 
tys. za klgr., kiełbasa zwyczaj­
na 24,000 mk., krakowska 26tys 
mk., szynka gotowana, baleron, 
polędwica po 32,000 mk., za klg., 
kiszka 7,000 mk., salceson 24 
tys. mk.

W końcu wyznaczono cenę
3.000 mk. za litr mleka słodkie­
go, za litr zaś mleka zsiadłego 
cenę o 100 mk. niższą; masło
32.000 mk. klg.

szeroko omawiany i komentowa­
ny w najróżnorodniejszy sposób, 
że władze wyższe udzieliły tymi 
dniami nowej koncesji na  fabry­

kację wódek 1 likierów żydowi 
Kiwie Silberreichowi, którego 
wspólnikiem jest Icek Białystok, 
syn wspólnika Rechwica, odsia­
dującego pół roku więzienia za 
potajemne pędzenie alkoholu w 
pierwszym roku powstania pań­
stwa polskiego.

0  powyższą koncesję połama­
ło sobie wiele osób zęby. Dzie­
siątki osób w Dąbrowie, t to  za­
służonych, nosi na pamiątkę od­
mowne odpowiedzi ministerjnm 
skarbu, wydziału akc. i monop. 
państwowych, gdzie zaznaczono 
jest czarne na białym, że „z po ­
wodu nadmiaru fabryk tego ro­
dzaju w Zagłębiu, prośbie od­
mawia się."

Swego czasu b. komendant 
powiatu w randze nadkomisarza, 
tropiąc zbrodniarzy, działających 
na szkodę państwa, zagwaranto­
wał słowem oficerskim, że ten, 
kto przyczyni się do wykrycia 
zbrodniarzy, otrzyma taką konce­
sję w Zagłębiu.

jeździł biedaczysko później do 
Warszawy, prosił, skamlał, bronił 
jak lew swego słowa honoru, —  
wszystko jednak bez skutku. Szef 
departamentu, p. Leśniewski, bi­
jąc pięścią w stół, gw arantow ali 
upewniał, że nikt w Zagłębiu 
koncesji takiej nie dostanie.

W  kilka tygodni po tym fakcie 
koncesję taką otrzymał w Będzi­
nie żyd!

Parawanlklem, który tym pa­
nom zawsze jest potrzebny, była 
ta okoliczność, że ów pan za 
czasów okupacji miał taką kon­
cesję, którą dostał za gościnne 
przyjęcia niemców i austrjaków, 
państwo zaś nasze, chcąc być 
tolerancyjne względem żydów, 
koncesję tę musiało z powrotem 
przyznać po 2 latach. I przy­
znało! Dobrze!

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
oburzenia wśród naszego społe­
czeństwa, gdy oto drugą taką sa­
mą koncesję w Sosnowcu dosta­
je drugi żyd! Parawanik: szpie­
gował bolszewików na rzecz Pol­
ski! Dobrze!

Tymi atoli dniami w Dąbro­
wie dostaje trzeci żyd taką tam ą 
koncesję. Z za parawaniku mó­
wią, że osobiście przysłużył się 
Piłsudskiemu! Czym??? Powiedź­
cież, panowie skarbowcy, czym! 
—  bo złośliwi to komentują naj­
różnorodniej. A może mają ra ­
cję w myśl maksymy... „w Pol­
sce—jak kto chce".

1 stała się rzecz naprawdę ko­
miczna, jeżeli jej nie można na­
zwać ohydną. W roku pańskim 
1919, Rechaic, wspólnik składu 
win i wódek p. l „Mosiek Bia­
łystok" w Dąbrowie przy ul. 3 
maja, fabrykował potajemnie wód­
kę w lokalu piekarni Junga na 
Zielonej, w rosu zaś 1923, też 
pańękim, gdy Rechnic z wyroku 
sądu Rzeczypospolitej odsiaduje 
póitora roku więz. w  Będzinie, 
syn wspólnika, Białystok młody, 
fabrykować będzie wódkę na za­
sadzie najlegalniejszej koncesji w 
lokalu wykupionej przez Reich- 
m ana piekarni Daneckiego przy 
u l  3 maja.

Czym to się dzieje? Dąbrowa 
żydów liczy zaledwie kilkanaście 
proc., a będzie miała dwie ży­
dowskie fabryki, polską zaś tylko 
jednę!

Posłowie nasi z faktu powyż­
szego wyciągnąć winni odpowied­
nie konsekwencje i poczynić e? 
nergiczne kroki w celu oczysz* 
czenia zabagnionego gniazda.

Czas ku temu jeat najwyższy!
Al,

S 5 5 9 9 S 5 5 S S S 5 I

Ei. id . M a ń  h n n d i
b. 1-szy asystent Krajowej Kli­
niki dla kobiet i nauczyciel
Szkoły Położnych w Poznaniu.

OPERATOR. 3132 3

Specjalista w chorobach kobiecych 
i położnictwie ordynuje

w  Katowicach, ul. Dyrekcyjna 3.

Walka z drożyzną.
Wewnętrzae spraw y dslesacii. Restauratorzy w opałach. 

Geny mtęsa, mleka 1 chleha.

Głosy czytelników.
Jeszcze w sprawie koncesji.

Dąbrowa, 20 lipca.
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l i  J t l s r  Kina ..Zacisze"
Przeklęty 

Indyjski Dramat
w 6-ciu aktach ilustrujący dzieje 
człowieka mściwego i okrutnego 
któremu nadano tragiczne miano 

.PRZEKLĘTY".

W  roli księżniczki llhary urocza 
i niezrównana Violetta Napierska.
Akcja rozgrywa się na tle malo­

wniczych widoków księstwa 
Palangi.

®o®o®o®o®®oec©o©o©
Nowe urzędy pocztowo-te-

leg ra ficzn e . Dyrekcja poczt i te­
legrafów w Krakowie od pewne­
go czasu zasięga opinji miejsco­
wych czynników miarodajnych, 
co do ewentualnego otwarcia na 
terenie Sosnowca jeszcze dwu 
urzędów pocztowo-telegraficznych 
mianowicie w Sielcu i na Pogo­
n i  Co do konieczności utworze­
nia tych urzędów nie może być 
dwu zdań Sosnowiec bowiem 
pod względem udogodnień pocz­
towych jest specjalnie upośledzo­
ny. Chodzi tylko o to, że dyrek­
cja pozatym ma zamiar utworze­
nie ekspozytury urzędu poczto­
wego tylko na Nlwce, zapomina­
jąc, ie  drugi kraniec Sosnowca, 
Milowice, nadal byłby pozbaw io­
ny poczty. Miejscowe czynniki 
zamierzają zwrócić uwagę dyrek­
cji na to niedopatrzenie.

E cha aw an tu ry  w  rad zie  
m iejsk iej. W  lutym r. b. w ra­
dzie miejskiej w  Sosnowcu na­
stąpiła gorąca w ym iana zdań 
między inż. A. Michlem, jeszcze 
wówczas r a d n y m  miejskim a 
'przedstawicielami lewicy radziec­
kiej, która twierdziła, że p rz e d ­
stawiciel ziemian w senacie, pan 
Stecki, wydał odezwę, nawołują­
cą do zwyżki cen zboża.

W  sprawie tej redakcja nasze­
go pisma otrzymała z urzędu 
prokuratorskiego w Lublinie pi­
smo treści następującej:

,N a  skutek artykułu p.t „Gło­
sy czytelników" umieszczonego
w  nr. 45 .Iskry" z dnia 25.11. 
1923 r. zawiadamiam redakcję, 
że w związku z powyższym arty­
kułem zostało przeprowadzone 
dochodzenie, które z powodu bra­
ku cech przestępstwa na zasa­
dzie art 253 U.P.K. zostało u- 
morzone, gdyż dochodzenie to 
stwierdziło, że prezes związku 
ziemian w Lubelskim p. atecki, 
nie wydawał żadnej odezwy do 
ziemian, lecz przeciwnie ziemia­
nie otrzymali odezwy, mające na 
celu zaopatrzenie rynku i zapo­
bieganie oraz przeciwdziałanie 
wszelkiej spekulacji".

Ł adni d e le g a c i. Przed kil­
koma laty w ydarzył się na ko­
palni K oszelew  nieszczęśliwy wy­
padek, którego ofiarą padło kilku
robotników.

Ponieważ n ieszczęście zaszło  
w  dn. św. Antoniego, robotnicy, 
uważając to za zły om en, posta­
nowili w dniu tym nigdy nie p ra­
cować, natom iast zamawiają rok 
rocznie nabożeństw o za zabitych 
w  którym biorą gremjalny udział.

Tu zauważyć należy, 12 k0* 
palnie Koszelew i Paryż stanowią 
jedno towarzystwo i zarządy ko­

palni również dokładają pewne 
sumy na cel wspomniany.

Tak było i w tym roku, z 
pewnym jednak nieprzyjemnym 
dysonansem.

Mianowicie, do b'lira kopal.ni 
Paryż zgłosili się dwaj delegaci, 
Jan Duda i Daniel Kaim i acz­
kolwiek nie upoważnieni do tego, 
zażądali wypłacenia im sumy, 
przeznaczonej przez kopalnię na 
obchód tragicznej rocznicy.

Delegaci pieniądze bez żadnych 
trudności otrzymali i zamiast 
wpłacić je komitetowi, który 
zwykle robotnicy wybierają, za­
trzymali je dla siebie.

Kiedy po upływie pewnego 
czasu komitet urządził zebranie 
sprawozdawcze, wyrażono ogólne 
zdziwienie, dlaczego w roku bie­
żącym zarząd kopalni nie w ya­
sygnował żadnej sumy na obchód 
święta. Wspomniani delegaci, 
aczkolwiek obecni na zebraniu, 
prawdy nie ujawnili.

W kilka dni sprawa się wy­
dała i oburzeni robotnicy zażądali 
usunięcia tego rodzaju osobni­
ków. Sprawa oparła się o inspe­
ktora pracy, gdzie niesumienni 
delegaci zrzekli się mandatów, 
wzamian za niepozbawiania ich 
pracy.

Skorzystały z tego żywioły 
wywrotowe i jęły namawiać d e­
legatów, jaby mimo zrzeczenia się 
mandatów, sprawowali swe obo­
wiązki.

Kiedy po upływie tygodnia o- 
bydwaj robotnicy do pracy się 
nie zgłosili, zarząd kopalni ich 
wydalił.

Komuniści wszczęli awantury, 
domagając się przyjęcia z po­
wrotem wydalonych, ogół jednak 
robotników aprobuje postąpien;e 
zarządu kopalni i oświadcza, że 
gdyby zarząd uległ żądaniom ko­
munistów, oni rozprawią się z 
niesumiennymi delegatami po 
swojemu.

Sekcja zw ło k . Przed kilku 
dniami donosiliśmy o nagłym 
zgonie T. Borkowskiego, zamiesz­
kałego przy ul. Gliniaki w D ą­
browie.

Ponieważ brat zmarłego do­
niósł policji, iż śmierć nastąpiła 
w dość zagadkowych okoliczno­
ściach i w sprawie tej krążą róż­
ne pogłoski, władze zarządziły 
ekshumację zwłok, która ustaliła, 
ie  śmierć nastąpiła skutkiem a- 
newryzmu serca.

W a k a c je  w  c h e d e ra c h . Ga­
zety warszawskie donoszą, że 
ministerjum W. R. i O. P. wyda­
ło rozporządzenie, a b y  we wszyst­
kich chederach wakacje rozpo­
częły się dnia 1 lipca i trwały do 
1 sierpnia. Mimo tego rozporzą­
dzenia, jak nam donoszą, zarzą­
dy chederów ani myślą o dosto­
sowaniu się do tego przepisu. 
Właściwe władze powinny P ^y - 
pilnować zarządy chederów, by 
się nareszcie zaczęły stosować do 
rozporządzeń władz polskich.

S y tu a c ja  s tre jk o w a . W dniu 
wczorajszym stan bezrobocia czę­
ściowego nie uległ zmianie, n a ­
tomiast do strajku ciągłego przy­
łączyli się robotnicy huty Staszyc 
w Modrzejowie.

Również robotnicy fabryki bra­
ci Bauerertz w Myszkowie, któ­
rzy w dniu 17 b. m. podpisali 
umowę i pracę podjęli, wczoraj 
ponownie zastrajkowali.

Naogół wszędzie panuje spo­
kój i należy spodziewać się, 2e 
w tych dniach zatarg zostapie 
zażegnany, o ile tylko żywioły 
wywrotowe nie zechcą podjudzać 
wzburzonych i rozgoryczonych
mas.

—  Wczoraj o godzi i ' - 3 ej po 
południu wybuchł strajk w fa­
brykach Hulczyńskiego w -so­
snowcu i Zawierciu. .

Ogółem w Sosnowcu strajsuje 
około 8,000 robotników

O  u su n ięc ie  parkanów . Mo-
żeby m a g is tr a t  dąbrowski zajął 
się usunięciem płotów, tamują­

cych przejście i szpecącyoh ulicę 
3-go maja. Linja regulacyjna da­
wno już wytknięta i dziwić się 
należy, iż dotychczas magistrat 
nie pomyślał o usunięciu tych 
przeszkód, które zwłaszcza w 
górnej części ulicy tamują ruch 
na chodniku.

S k a z a n ie  k o m u n is ty . Sąd
okręgowy w Sosnowcu skazał 
Tomasza Kubisę, kolejarza ze 
Strzemieszyc, za należenie do or­
ganizacji komunistycznej i roz­
klejanie odezw, na dwa lata cięż­
kiego więzienia i pozbawienie 
praw.

M ydło  „ Je le ń " . Wytrzyma­
łość drogiej bielizny podwoi się 
przy stałem używaniu mydła J e ­
leń" marki Schicht, które jest 
gwarantowanie czyste i bez ja­
kichkolwiek szkodliwych domie­
szek. __________ 3336

Z teatru.
D ziś „Ż y d ó w k a"  ostatni wy­

stęp opery katowickiej, która io - 
staia nader sympatycznie i życz­
liwie przyjęta przez naszą pu­
bliczność. Jak widać z wczesne­
go pokupu biletów wieczór dzi­
siejszy wypełni salę po brzegi. 
Początek, godz. 8 m. 30.

N a d o ch ó d  k o ło n ji le tn ic h .
W sobotę i w niedzielę graną 
będzie doskonała komedja w 3 
aktach „Karuzel". Dochód z 
przedstawień przeznaczony jest 
na t-wo kolonji letnich. Koszta 
utrzymania dzieci na kolonjach 
letnich wzrosły w ostatnich cza­
sach tak znacznie, ie  towarzy­
stwo musi się starać o nowe 
fundusze, w przeciwnym bowiem 
razie byłoby zmuszone przerwać 
letnie wywczasy naszych milu­
sińskich, tak potrzebne dla ich 
zdrowia. Ze względu na piękny 
cel i na to, że będą to ostatnie 
występy ulubieńców naszej pu­
bliczności, przedstawienia powyż­
sze mają zapewnione powodzenie.

0 przeniesienie stolicy  
(krasny da Kljo^-
Charków, 19 lipca.

Na siódmej sesji wszech u 
kraińskich sowietów w CharKo 
wie zażądali delegaci ukra.ńs. .y 
ażeby stolicę Ukrainy przenieść 
z Charkowa do Kijowa. Inni za, 
proponowali nawet przeniesieni? 
do Połtawy. Sprzeciwili się te 
mu stanowczo komuniści rosyjscy 
tym bardziej, że powstańczy ata 
man Titiuniuk znowu wypłyną 
na widownię i ze swoimi odcizia 
łami urządza raidy aż pod Kijów 
Sprawę przeniesienia stolicy na 
razie odroczono.

i i
O b ła w a  n a  d w o rc a c h  k o l e j o w y c h .— P a n ik a  n a  g ie łd z ie  1 

d o la ró w . -  O śm  t y s i ę . ,  d o la ró w , 100 k lg . s r e b r a  i z ło ta .
Lwów, 19 lipca.

ły, który na brzuchu miał umo­
cowany specjalnie zrobiony z 
płótna pas, zawierający samą mo­
netę srebrną, koronówki i 5-ko- 
ronówki austrjackie. Pas ten wa­
żył około 22 kilogramów. Prze­
słuchiwany Slotwiński zeznał, że 
pas ten z pieniędzmi srebrnymi 
otrzymał w Skale od handlarza 
Sisie Weinsilbera, a miał go od­
dać we Lwowie jakiemuś żydo­
wi, zamieszkałemu przy ui. Bern­
steina L 4. Za tę fatygę Slotwiń­
ski miał rzekomo otrzymać 140 
tysięcy marek, tytułem wynagro­
dzenia. Tymczasem pokazało się, 
że pieniądze te były przeznaczo­
ne na wywóz zagranicę i w tym 
celu sporządzono specjalny pas.

Wśród przytrzymanych był tak­
że jeden handlarz bydła, który 
miał przy sobie większą ilość 
biżuterji. W ręce policji dostał 
się również z Brodów Hersch 
Biuenkorb, który legitymował się 
paszportem, jako amerykański 
poddany na nazwisko Harry Bi- 
nenkorb. „Amerykanin" ten za­
chowywał się w ordynarny spo­
sób wobec organów policyjnych, 
którym zapowiedział, że „o tym 
wszystkim napisze w pismach 
amerykańskich".

'  Wczoraj policja lwowska z 
wielką sprężystością przeprowa­
dziła na wszystkich trzech dwor­
cach kolejowych we Lwowie bar­
dzo energiczną obławę na walu- 
ciarzy, która przyniosła nadzwy­
czaj wielki łup. Ponieważ za­
kwestionowano 8000  dolarów, 
przeto wczoraj na giełdzie obrót 
dolarami był bardzo mały.

Wielki zastęp posterunkowych 
pod wodzą komisarzy policyjnych 
obsadził już o godzinie 4-ej ra­
no główny dworzec kolejowy, 
oraz dworce na Podzamczu i Ły­
czakowie. Wszystkich pasażerów, 
przyjeżdżających pociągami aż 
do godziny 12,30 w południe, 
poddawano ścisłej rewizji. Połów 
był bardzo obfity. Zakwestiono­
wano na wszystkich dworcach 
łącznie 8,000 dolarów, 5,000 fran- 

'  ków, kilkanaście tysięcy koron 
czeskich i marek niemieckich, a 
nadto około 100 kilogramów zło­
ta i srebra.

Z pomiędzy przytrzymanych do 
aresztu został oddany Eisig Meł- 
zer, kupiec ze Sniatyna, który w 
chwili przytrzymania chciał wrę­
czyć tragarzowi kolejowemu pacz­
kę, zawierającą 935 dolarów. 
Nadto aresztowany został Kazi­
mierz Słotwiński, ślusarz ze Ska-

T E L E G R A M Y .
(Przez telefon.).

Odpowiedź Anglji na notę niemiecką.
Londyn, 19 lipca.

W edług informacji „Daily Ma­
il", propozycja odpowiedzi rządu 
angielskiego dla Niemiec będzie 
polegała przedewszystkim na za­
projektowaniu podpisanej przez 
wszystkich aljantów noty wstęp­
nej, zawierającej żądanie wycofa­
nia wszystkich rozporządzeń, od­

noszących się do biernego opo­
ru. W razie gdyby Niemcy na 
to żądanie się zgodziły, wszyscy 
alianci, nie wyłączając i Anglji, zobo 
wiązaliby się do zmienienia cha­
rakteru okupacji Ruhry i do roz­
patrzenia gwarancji zabezpieczeń, 
zaproponowanych w ostatniej no­
cie kanclerza C una

Albańczycy proponują tron kró ewiczowi 
rumuńskiemu.

Bukareszt, 19 lipca.
W tutejszych kolach politycz­

nych twierdzą, że albański min. 
spr. zagranicznych Pandjele Van- 
geli przybędzie w tych dniach, 
t. j. przed rozpoczęciem konfe­
rencji w Sinaja do Bukaresztu, 
w celu wdrożenia rokowań przy­
jęcia albanji w poczet matej eu-

tenty, albo conajmniej włączenia 
jej w sferę interesów małej en- 
tenty. Pandjele będzie również 
rokował w Bukareszcie w sp ra­
wie projektu rządu albańskiego 
w Tiranie, a mianowicie, czyby 
najmłodszy syn króla rumuńskie­
go, książę Mikołaj, nie zechciał 
przyjąć korony albańskiej.

Strajk robotników
m stalargi czu j dii w Niemczes

Berlin, 19 lipca.
Związki zawodowe robotnikóv 

metalurgicznych na niemieckin 
Górnym Śląsku odrzuciły propo 
zycję kompromisowego załatwię 
nia sprawy płac, przewidującycl 
9,000 mk. płacy za godzinę,

W dniu wczorajszym wybuch 
powszechny s t r a j k  robotników 
przemysłu metalurgicznego n; 
niemieckim Górnym Śląsku.

Związki zawodowe zmuszo 
ne były do tej decyzji przej 
żywiołowy ruch robotniczy, jesz­
cze przed oficjalnym proklamo 
waniem strajku w dniu wczoraj 
szym zastrajkowali robotnicy za­
kładów Linke i Hoffman.

(Godzina 2 -g a  w  nocy.).

Sytuacja strajkowa.
Warszawa, 19 lipca.

O  sytuacji stęejkowej w kraju 
ministerjum spraw wewnętrznych 
komunikuje, że w sytuacji tej 
nastąpiło przesilenie. Dziś po­
południu centrala związków za­
wodowych w Warszawie, posta­
nowiła poprzeć moralnie strejk 
jednakże proklamować strejki 
powszechnego dla poparcia strej- 
kujących nie będzie.

Zaprzeczenie.
Warszawa, 19 lipca.

Ministerjum spraw wewnętrz 
nych, zaprzecza informacjom po­
danym przez niektóre dzienniki, 
jakoby minister spraw wewnętrz­
nych p. Kiernik wydał okólnik 
do wojewodów, w którym zaleca 
stosowanie surowych represji.

P. Kiernik wydał tylko jeden 
okólnik o objęciu urzędowa ni 
w którym mówi, „że oczekuj, 
od moich podwładnych pomoc; 
dla utrzymania bezwględneg 
spokoju i bezpieczeństwa w pań 
stwie".

Gdańsk się  cofa.
Gdańsk, 19 lipca.

Senat gdański cofnął rozpe- 
rządzenie, według którego wszy 
scy obywatele polscy, przebyw. 
jący na obszarze wolnego mi 
sta musieli się meldować. Ro 
porządzenie to dotyczy tam 
wszystkich cudzoziemców.

Nowe Hisporozamienia
w L o z a n n i e

Lozanna, 19 lipca.
Przed samym podpisaniem 

traktatu pokojowego, doszło u 
nowych nieporozumień międz 
delegatami tureckimi a przedsta­
wicielami państw ententy. )ed 
nocześnie doszły tutaj pogłos, 
że Grecja ma zamiar ogios - 
niepodległość wyspy Krety.

Odbudowa spalonej poczty
Lublin, 19 lipca.

Dyrekcja poczty w Lublin 
wzięła się energicznie do odou 
dowy spalonego gmachu poczt 
wego. Koszta naprawy,  ̂ wed.u 
orowizorycznych obliczeń wyn
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Odezwa rządu niemieckiego.
Berlin, 19 lipca.

Rrząd rzeszy niemieckiej wy­
dał odezwę, w której zaprzecza 
Dogloskom podobnym pi zez pra­
sę o możliwości wojny domowej 
w Niemczech.

Informacje podane przez prasę 
są bezpodstawne.

Echa ucieczki kotErbardta.
Berlin, 19 lipca.

Stwierdzone zostało, że samo­
chodem, którym zbiegł kp t Er- 
hardt kierował kupiec Herman 
Goetz, członek orgeszu, zamie­
szany w morderstwo Erzberge- 
ra. W związku z ucieczką Er- 
hardta aresztowano jeszcze kilka 
osób.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie zimenne, przelo­

tne i drobne deszcze. Wiatry 
zachodnie.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 19 lipca.
D o l a r y   127.000
Franki franc. — 7,500 
Marki niem. — 0.44 
Funty — 587,000 
Korony czes. — 3840 
Korony aust — 1.75

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 19 lipca.

Dolary 285,000.
Marka poi. 1.93

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 19 lipca. 

Dolary — 290,000 
Marki polskiej nie notowano.

W środku miasta Tczewa nad 
Wisłą jest zaraz na  sp rzed aż  
p i ę t r o w y

D O M  31841
c cegieł murowany, dachówką 
sryty, podwórze, wjazd, 10 mie­
szkań razem 20 pokoi, wszędzie 
kaflowe piece i kuchnia, kanali­
zacja, wodociągi, gazowe oświe- 
t enie. Cena 90,000,000 mkp. bez 
długów hipotecznych i ciężarów. 
Mieszkania mogą być wolne po 
wypowiedzeniu. Także wiele im 
objektów korzystnie do nabycia.

A. M. M a k o w s k i
TCZEW  POMORZE!

ul. Strzelecka 5, Tel. 9.
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Kto moczy bieliznę w wodzie z proszkiem do prania 
G ospodyń”  Ł używa następnie n M Y DiO JE 
wSCHICHT” ,  ten zachowuje swą bieliznę dwa razy dłużej, niż przy 

użyciu in. małowartośdowych środków.

ma .P o c h w a la  
JELErt" marki

P O S Z U K U J E M Y

mlfDQvanei, in te l is i io e i  u a j i i s i k i
do k o resp o n d en c ji po lsk iej ze zn a jo m o śc ią  s ten o g ra fji.

Wyczerpujące oferty z podaniemwarunków prosimy nadsyłać pod adr.3306-3

E le k fre n ia  Okregewa i  Z i g ł i f l  D ąlra isk in i —  lń\U Akcyisa i  S3 u f a .

Natychmiast do sprzedania.
I. Skład o b u w ia  n a  jed n e j z g łów nych  ulic w  Król.- 

H ucie z  w iększym i u b ik ac jam i za  200.000.000 mk.
II. Skład  b ław a tn y  g a rd e ro b y  dam sk ie j i m ęskiej 

z w iększym  m ieszkaniem  za  60.000.000 m k
Iii. Dom z in te resem  spożyw czym  z 2 pokoi i k u ­

chni za  130 000000 mk. n a ty ch m ias t do n ab y c ia .
Reflektanci do 22 tego m-ca zgioszą się z większą gotówką w B iurze 
po śred n ic tw a realności i m ajątków  ziem skich STEFAN Z U P P A iS -ka 

K ró lew ska-huta, ul. G im nazjalna nr. 5 1. 3553 1

ET

OGŁOSZENIE
o podwyższenia komanaisego podatku od ładunków 

io ie iow ycti  na rzecz miasta Sosnowca.
Stosownie do uchwały Rady miejskiej z dn. 28 marca 1923 r. 

zatwierdzonej przez Ministerjum Spraw  Wewnętrznych w poro­
zumieniu z Ministerjum Skarbu reskryptem z dnia 4 hpca 1923 r. 
Nr. SM. 2716i23 —  podw yższa się niniejszym stawki podatku od 
ładunków kolejowych, określone art. 4 statutu z dnia 16 lutego b r. 
pobierane przez stacje kolejowe na rzecz iniasia Sosnowca —  do 
wysokości następującej:

a) od przesyłek zwyczajnych, jak i pośpiesznych mk. 250 — 
(marek dwieście pięćdziesiąt) za każde 100 kg. wagi brutto;

Opłatę oblicza się przy drobnych przesyłkach od każdych 
10 kg., przyczem niepełne dzsesiitki liczy się za pełne; przy ła 
dunkach pół i całowagonowych zaczęte ICO kg. liczy się za 100 kg.

b) od  przewożonych artykułów budowlanych, jako to: cegły, 
wapna, cementu, piasku, kamienia, żwiru i żużli, opłata 
wynosi mk. 75 —  (marek siedemdziesiąt pięć) za każde 
100 kg. wagi brutto;

c) od przesyłek jednostkowych, zwyczajnych i pospiesznych, 
za które opłata przewozowa nie oblicza się według wagi:

1) za konie i bydło rosłe mk. 1000 — (marek tysiąc),
2) za wszelkie inne zwierzęta mk. 400 — (marek czterysta 

od sztuki.
Podw yżka stawek liczy się od dnia ogłoszenia niniejszego.

P re zy d e n t

(—) A Michael.
Sosnowiec, dnia 19 lipca 1923 roku. 3375

id. . 0

Przeolsm e sie  
NA M A S Z Y N I E

(Syst. U nderw ood)
wszelkie akty, cyrkularze, zaproszenia, 
okólniki, korespondencję, oferty i t. p. 
o ra t redagu;e podań a, prośby i Ł p. 
po cenach umiarkowanych punktualnie.

Ul. Ludwika 1 Ip. m. 6 za pałacem 
Szena, ew. przez grzeczność przyjmu­
je biu o J. Hlawski, 3 go maja 23 na­
przeciw dworca kolejowego. 3342 2

Do sprzedania
2 ubrania męskie na średni wzrost, 
kilka par bucików Nr. 39 1 buciki 

damskie Nr. 35 okład lakierowy.
Ludwika 1 Ip. m. 6za pałacem Szena.

Linki sta lo w e
Mam do natychm iastowego odda­
nia partję linek stalowych, w krę­

gach po 110 metr. 3262-2 
2750 metr. średn . 5 mm.
1100 „ . 6  min.
2530 „ „ 8 mm.

— — Ceny konkurencyjne! — —

la l .  K . CtirtłHiiflsfei,, W arszaw a— Piękna nr. 11,

fi
poszukuje stałej posady 
w fabryce lub kopalni.

: : :-: Warunki od umowy. : : : :

Mus: Sosmiit, lu b  m. i
Majer. 3=182-3

Drobne ogłoszenia.
K upno I sp rzed aż .

40u mk. za wyraz

D aczność l nadszedł świeży transport 
A-A rowerów fitmy GriBner, ceny przy­
stępne. f. SchaDowski Dąbrowa So­
bieskiego 10. 3248-3
Q P / I  prętów żyta na pniu sprzedam 

** ul. Chmielna Nr 1 m. 14.
3311-1

J7ortepjan firmy „Kerntopf*, krótkiej 
A budowy w bardzo dobrym stanie 
zaraz do spizedama wiad. u gospo­
darza ul. Pitsudsitiego 14 m. 8.

3317-1

Sypialnię jasną prasę do kopiowania 
listów sprzedam. Będzin, księg. 

Zmigroda. 3323-1

S przedam kredens i szafę sklepową. 
Będzin Gzichowska 74. 3321-1

Rower do sprzedania. W ind-mość: 
.Iskra*, Sosnowiec. 3378-2

Pompka do piwa w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania, wiad. 

Nowopogońska 24. 3364-3

Do sprzedaży w komis przyjmujemy 
różne rzeczy, sklep Moiickiego w 

Sosnow.u. 3373

Sprzedam plac w Strzemiesrycach 
wiad. u Skowrońskiego Strzemie­

szyce ui. Szosowa. 3369-5

i Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.
P o sad y  i p race .

0

"0

'Y  asera wykwalifikowanego na ro-
* boty maszynowe i remontowe po 

szukuje jeuna z większych fabryk 
miejscowych. Oferty nadsyłać do 
.Iskry* pod „Traser*. 3367 3 
Ó icrw sza  Polska Fabryka Haceli
* „Podkowa* Sosnowiec, Wiejska 5 
poszukuje robotnic. Pierwszeństwo 
mają byłe. pracownice. 3371-2

j Poszukiwane 100 mk. za wyraz.

r \ | .  praw z praktyką handlową w la- 
• dający niemieckim w słowie i 

p iśm e poszukuje odpowiedniej posa­
dy w handlu lub przemyśle. Łaskawe 
zgłoszenia pod „M. L.“ do biura 
Hlawskiego, 3-go Maja 23. 8253-4
In ż y n ie r  m echanik z bardzo do b rą  
* praktyicą w arsz ta to w ą  i adm ini­
s tra c y jn ą  (w zak ładach  odlewniczo- 
kotlarsko-rnecrianieznycii, w alcow - 
n iczo-druciarn io  liniarskich, fab ry ­
kacji cukierniczo -  gorzeln iczych i 
rolniczych o raz  w  śró b iarn iach ) po­
szukuje odpow iedniej posady  sa ­
m odzielnej n a  kopalni lub w  za­
kładach przem ysłow o m etalowych. 
W a ru n ek : odpow iednie w olne mie­
szkanie z dn om o b ję c a  posady. 
Ł a s a w e  o ferty  do adm . „Iskry“ 
pod „Inżynier". 3359 2
Sam odzielny Bucha’ter korespondent 

polsko niemiecki poszukuje posady. 
Oferty do „iskry* dla Buchaltera.

3384-2

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

Paryżanka, nauczycielka gimnazjum 
poszukuje w zamian za lekcje, 

pokoju przy dystyngowanej rodzinie. 
Wykwintny francuski, muzyka wyższa 
Adr „Strzemieszyce" fabr. supertosfa- 
tów dla H. L 3305-1
p o s z u k u ję  m ieszkania (pokoju  z  
A kuchnią) za  czynsz podejm uję 
się p row adzić w godz. wiecz. bu- 
ch a lte rję  i korenspondencję  polsko- 
niem iecką. Łaskaw e zg łoszen ia do 
adm . „Iskry* pod „m ieszkanie"

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

I ł ż a ż n e  dla stolarzy. Zakłady sto 
* *  larsko mechaniczne „jesion* Po­

goń Marjacka 1 przyjmują drzewo da 
wszelkiej obróbki. Ceny przystęone.

3291-1
/"kddam na własność chłopczyka 8 

miesięcznego, ul. Dęblińska U W. 
Goły. 3328-3
jMauczyciela(iki) angielskiego poszu 
i ”  kuje. Ofeitę p td  „Inżynier* skie­
rować do adm. „iskry*. 3<7o-2
D u iy n tw an a  nauczycielka przyjmie
A* młodsze dzieci do nauki sosno­
wiec, Pogoń ul. Szopena 6. 3374-2

Zgubione dokumenty.
200 mk. za wyraz.

R akocza Weronika zgubiła t ymcza- 
sowy aowód osobisty wydany 

przez gminę Gruszow. 3380-3
p f ra im  kerszenblat ur. 1901 r. zgu- 
A-' b ił kartę powełania wydaną przez 
P.K.U. Będzin. 3365-3
aA isztal Stanisław zgubił kartę de- 

mobilizacji wyd. przez 27 p. p. w 
Częstochowie. 3372-3

Jan Kowalski zgubił papiery wojsko 
we wydane przez P.K.U. w Będzi 

nie i dowód osobisty wydany przei 
magistrat w Dąbrowie. Łaskawy zna­
lazca zwróci do adm. „Iskry* w So 
snowcu. 3381-3
j^jiechciał Józef zgubił kartę zwolnic 
A" nia wyd. przez 9 p. strzelców kon 
nych. 3292-1
12*arch Czesław zgubił dowód oso 
IV  bisty wydany przez gm. Grodzie* 
kartę zwolnienia przez P. K. U. Bę­
dzin, książkę Kasy Chorych przez pi
Salskiego- 3297-1
r j ą b e k  Józef zgubił książkę Kast 
A-* Chorych wyd. przez kop. „Kołłątaj

3298 1
I / ’wasniakowi Józefowi skradziom
* a  książeczkę wojskową wydaną przei 
P. K. U. Piotrków i paszport wydam 
przez gm. Gorzkowice 3299-1
D ia s !  owski Leopold zgubił dowót 
* osobisty wyd. przez magistrat m 
Dąbrowy. 3300-1
łA /ó jc ikow i Franciszkowi skradziom 
* *  dowód osobisty wydany przei 

gm. Koz.ów i książeczkę wojskowa 
wydaną przez P. K. U. Miechów.

3310-1
D rzerow ski Suiim (r. 1901) zgubi 

kartę demobilizacji wydaną przei 
82 p. p. D.O.K. w Brześciu. 3303-1
K siążyńskiemu Stanisławowi skra­

dziono w dn. 11 b. m. z mieszka­
nia ubranie, w którym znajdowały się 
dowód osobisty wydany przez staro­
stwo w Skierniewicach papiery rze- 
mieśln cze, rzeźnicze wydane przei 
Urząd Starszych w Łowiczu i kartę 
bezterminowego urlopu wydaną przei 
P.K.U. Skierniewice, papiery te unie­
w ażn ia  się. 3313-1
Z'*zarnecki Edward (r. 1901) sgubii 
^  książeczkę odroczenia, wydann 
przez P. K. U- w Będzinie. 3322-2

Dymanus Jan zgubił książeczkę woj­
skowa., wyd. pr-ez P. K. U KraJ 

ków, książeczka związkowa i metryk 
kę ślubną zaświadczenie z kom. Ja­
nów G. Śląsk. 3330-2
\X /a ń ta k  jan zgubił książkę Kasi 

Chorych wyd. na kop. T. F. W 
znalazca raczy oddać na Koszelowit 
dom nr. 11 m. 5. 3338 2
^facharjasz Goldfeld zgubił dowod 
"  osobisty w yd. przez magistrat m. 
Sosnowca i różne dokumenty. 3348-2 
'T 'adeuszowi Kozłowi została skra- 
A dziona karta demobilizacyjna wyd 

przez kadrę 11 P- p., którą unieważn
3347-2

K udelski Barnaba zgubił kartę de- 
mobilizacyjną wyd. przez P. k . U 

Miechów, świadectwo kelnerskie 
zaświadczenie lekarskie kolei państwo­
wej książkę Kasy Chorych wyd. przei 
kop. „Reden*. 3339-2
/~*hamczykowi Stanisławowi skradzio- 
V- no książeczkę wojskową wydanj 
przez P.K.U. Piotrków. 3360 2
p ic h e c ie  Władysławowi skradzione 
\  tymczasowy dowód osobisty, wy­
dany przez Strrostwo w Kielcach, 
książeczkę wejskową, wydaną przez 
P.K.U. w Kielcach i świadectwo górł 
nicze, wydane przez kopalnię gryszo-l 
wą. 3363-2
lĄ Ió jc ik  Ludwik (r. 1894) zgubił por- 
■» tfel, zawierający książeczkę woj­

skową, wydaną przez Komisję prze­
glądową w Czeladzi i tymczasowy do­
wód osobisty z fotograf ją, wydanj 
magistrat m. Będz na. 3352-2
'T 'adeusz Zalega zgubił notes wrai 
A z dokumentami wojskowymi i le­

gitymacjami szkolnemi. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot do adm, 
„Iskry* za wynagrodzeniem 50 000 mk.

3383-2
R i ja łd  Jan zgubił dowód osobisty 
A-* wydany przez Magistrat m Sosno­
wca i metryzę urodzenia na imię 
Narcyz Bijałd. 3379-3

J ózef Wojciechowski zgubił portfel 
zawierający tymczasowe zaświadcze­

nie demobilizacji wydane przez 68 p.pj 
świadectwo urodzenia i 18000 mkp; 
Łaskawy znalazca pieniądze zatrzyma 
a dokumenty zwróci ul. Milowska 1, 
kop. Czeladź. 3335 2

Chłoń |an zgubił kontramarkę wyda­
ną przez kop. Hr. Renard.

3386
Broda Jan zgubił książkę wojskowr 

wyd. przez P. K. U. Sosnowiec 
dowód osobisty wyd. przez gm. |an- 
gród i kwit na 3 korce węgla wyd 
przez kop. „Piaski*. 3376-3

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: Akc. T-wo Jrukarsicie 1 Wydawaiczć „iśafjer /.aciO-Lii* 6. A, Jsolitistca 1.


